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K ro  ntk-A N a r ó d  o w a .

R o k u  x5o7- K r ó l  Ż yg m u  nL . I . zd o b yw a za m ek  

K  r z y ć  2 ó w ,  nu carze m o sk iew sk im  B a ży lim .

- R Z E T E L N O Ś Ć  I P O L IT Y K A .

B  A I S  A .

P ew n ego  w ieczora  

N a p rzedpokojach  am bassadora 

Z e sz ły  się d w ie  dam y ;

R z e te ln o ś ć , którą w  b liźn ich  najbardziej kocham yp 

Z  P o lity k a  j co dla niej w ystaw ia  o łtarze  ,

Jeżli ihłeress tak każe*

A le  n iestety ! zaled w ie 

P r zy w ita ły  się o b ie d w ie ,

•I pierw sza drugiej daw ne p rzeb aczyła  b łę d y ;

W yb ieg a  z sali obrad  w gn iew ie R eiss Eifetid.yj 

Jak tyg rys  ca ły  się w ściek a ,

K ln ie  z pogardą R z e te ln o ś ć , —  ona też ucieka^—*



A b y  gorszym  w yp adkom  za p ob jed z te j c h w ili  ̂

F osh jłw ie  ró żn y ch  kro jó w  m o cn o  p o m ie sza n i,

D p  ostatniej g o r ą c e  m o d ły  o b r ó c il i  : 

s; P o jed n aj tego  lisa  z R z e te ln o ś c ią  P an i!....

W skaż m u (!o n ie j sama, d rogę!... „

„ N i e  rzecze—  tego  bez w as m zy n ić  n ie m o g ę:

„ W i e d ź c i e — źe do lep ian ki —  gdzie  ona dziś m ieszka,

,, P o w in n a  dukatam i u słaną b yd ź śc ie szk a . ,,

O J Z B I Ę  D Ę P lR Ę O J V J N Y C H - F R A N C Y I ,

D O K O Ń C Z E N I E .

D e p u to w a n i siadają w e d łu g  w o li. P o n ie w a ż  zaś jest r z e -  

ęzą n atu ra ln ą , źe p rzy jacie le  i lu d zie  jed n a k o w e g o  sposobu m y­

ślenia do siebie  się  z b liża ją ; u tw o r z y ły  się  pyzeto d w ie  

s r o n y ;  p raw a i lew a. P ię c io r o  w s c h o d ó w , co am fiteatr p rze rzy ­

n a ją , d zie lą  go na c z tery  w ie lk ie  o d d zia ły . O d d zia ł m ięd zy pier— 

wszem-i i drugierni w sch odam i po lew ej P r e z y d e n ta , o b ejm u je w łą-t 

•5 ci w ie  tak zw an ą  le w ą  stro n ę  , —  n ap rzeciw k o  jej je it  stron a p ra­

w a ; lecz  ta ro z sz e rz y ła  się  w tych  czasach  b ardzo  ku spodko­

w i. P o d łu g  is to ty  rep rezen tacy jn eg o  kszta łtu  rzą d u  p o w in n y b y  

sit; ty lk o  dw a stro n n ictw a  w  Izbie zn ajd o w ać ; stro n n ictw o  m in istró w  i 

p p p o zycya . L e c z  d&igi szereg b łę d ó w  p rzed o statn iego  m in iste- 

n u m , by! ppyyodem  do o tw o rzen ia  się  tr z e c ie g o . C i b ow iem  

m in istro w ie  m ieii dw ie o p p o zy c y jc  p rzeciw  s o b ie , jed n ę  fojali.stow , 

drugą tak zw aną liberalną. P r z e c iw  obóm  u tw o rz y li sobie s tr o n n ic tw o , 

k tó re  p o m ięd zy rojalizm em  a dem o.kracyą ch w ie ją ce  się za­

sady ich  w sp iera ło . P o d  daisiejszem  m inislerjum  opuszczeni ci od  

sw y ch  n a cze ln ik ó w  m lriisteryalni s tro n n ic y : ń iep rzy b ra li je-,

Szcze ' p ew n eg o  ' charakteru  , a to li coraz w ię ce j p rzech yla  ją się 

do s tro n y  praw ej. C z ło n k o w ie  s ie e tf^ y  zaraź po obu siro n ach  w sc h o d ó w  

g łó w n y c h , siano.wią śro.dek ( C entrę . ) T e n  d zie li się  na tr z y  c z ę ś c i.



snir.no w icie  środek praw y ,w łaściw y, i le w y . W  lew ym  siedzą deputow ani, 

k ló .z y  należą do o p p o z y c y i; p raw y trzym a z m inistram i, jeżłi 

w nioski ich  są zgodne z zasadam i rp y ja li.s ió w ; środek w łaściw y  

za m inistram i jest zawsze; T e ra z  le w y  środek trzym a całkiem praw ie 

ze strona le w ą ; zabiera m iejsce za  ław ką m inistrów  w zd łu ż  

w sch o d ó w  p rzy  których  lew a strona, się  k o ń czy . P raw y siedzi 

m ięd zy obu sch o d am i, pod trybuną publiczności i w rąz z pra­

w ą stroną tw o rz y  w łaściw e stron n ictw o , k tó re  się od  daw niej­

szego tern ró ż n i:  że p rzesz łe  składało  się z człon kó w  zą

w pływ em  m inistrów  o b ra n y c h , albo od nich u rz ę d ó w , w reście  

iijnych  korzyści oczeku jących  ; -dzisiejsza zaś strona m inistrów , 

u tw o rzy ła  w łaściw ie teraźniejsze rninisterjum. T o  stronnictw o 

liczy  o k o ło  2Óo g łó w , co  już jest w iększością  g ło s ó w , która 

do 5oo w y n o s i, jeżli w ła śc iw y  środek z niem i trzym a. M ini­

stro w ie  będą m ieli 3Go gło só w  za s o b ą , p rzeciw k o  sobie zaś 80, je ­

żli także le w y  środek jest za n ie m i; a ta część, co się z o -  

w  e ostatkiem stron}'' p ra w e j, (najniższej^) n igdy ich  nie opuści.' T a  

składa się z n iektórych  r o ja lis ló w , jako t o :  H rabiego Labou.r- 

d o n n a je , de la L o t ,  Dudona i D on adieu  , k tó rzy  w  n iektórych  

punktach od system atu m inistrów  odstępują;

Z a am fiteatrem  D epu tow anych  w znoszą się try b u n y  

s łu c h a c z ó w , w/ k tó re  się zew nątrz w ch odzi,- X ią że  K ondensz 

zastrzegł tu  sobie małe m iejsce ; obszerniejsze pood łączan o dla R ą d y  

R z ą d u , P o s łó w  zag ran iczn y ch , i P an ów . D zien n ikarze  mają 

tryb u n ę osobną nad g łó w n ym  w chodem  ; n iegd yś siedzieli w  

sze ro k ich  przechodach do pokojów , p o b o czn y ch ; teraz ty lk o  

slcoropis M onitora  mą tam u p rzyw ile jo w an e m iejsce,

M inistrow ie s ie d zą  w ed łu g  porządku sw oich w yd zia łó w  

tq je s t: W ie lk i strażnik p ie czę c i, dalej m inister spraw  zagrani­

cznych , po nim v  ew nętrzn ych  , w o jn y , m arynarki i-skarbu. Siódm y 

to, je s t ,  m inister królew skiego do.mu, jest ty lk o  królow i o.d-



jp ow ied zialn ym , całkiem  w ię c  in n ej k a te g ó r y i jak tam ci; przeto  

te z  n iezń ajduję się na zgrom adzeuiu  Izb y . Jeżeli k ró l p rzyseła  

k o m isarzy  sw o ic h , te d y  ci siedzą albo w  tej samej ła w c e , co 

m in is tr o w ie , lecz  w  kolej po m in istrach ; a lbo  w  ła w ce  także 

p o  lew ej stro n ie  ob o k  m inistrów  zn ajd ującej się;

N O W O Ś C I  Z A  G R A N I C Z N E *

F r a ń c y A . S zw a jca ro w i stojącem u na straży  przed  p ała­
cem  k ró le w s k im , w y strz e lił p rzyp ad ko w o  karabin i kula strza­
skała  m u rę k ę . T r w o g a  pow stała  zaraz w  całym  zamku! - j .  
Jzba d ep u tow an ych  n iezgrom adziła  się na noW o; W ie lu  jej 
cz ło n k ó w  ro z je ch a ło  się  do d o m ó w , niechcąo zostać do ko ń ca  
obrad  , a m ian ow icie  z le w e j stron y. X ią ż e  H ich eiieu  i B aro n  
Pasąujei* w yjeżd żają  do N eap o lu ; C e l tej p o d ro ż y  w szystkim  
zaw raca  g ło w y .... —  D w a szw ad ron y gw ardyi i inne o d d zia ły  
w o jsk a  w ysła n o  do Pilcardyi dla dziejących  s ię  tam z a b u rz e ń .— i 
iŻaudanh-ęrja p o ch w yciła  i 5 skrzyń  bruni p ro w ad zo n ej do B o r -  
d ea u x . W y d a w ca  dziennika'-Chorągiew. B ia ła ,  k lient C i.a tea u b n u n -  
d a ,  u zyska ł urząd sekretarza W m inisterstw ie skatbo w e m .. ; .  . .  —  
Ń a  jednym  z te atró w  p a ryzkieb  ; ża pokazaniem  się żandarm ów , 
P u b liczn ość opuściła natychm iast salę.

H i s z p a n i a . S ły ch ać  że n o w y  p o seł h iszpański p rzezn a ­
czo n y  do R o ssy i, zatrzyn la ł się w  D reźn ie , z po w o d u  iż d w ó r 
rossyjśki n ie zd e cy d ó w ał się jeszcze w zględ em  tego państwa;

T u r c y ą . W. całej; T u r c y i n ik t n icw ątpi\ o .  b lisk ie j ro z ­
p o częcia  się w ojn ie . Jen erał W o ro n zó w , o k tórym  w spom nieliśm y 
ze  m iał opuścić P a ry ż  i udać się prosto  do w ojska  w  B e ssa -  
r a b i i , p rzy jech ał już p rzez  K arU raii.e  i d ą ży  do Odess'y.

G e .e c y a . ICÓngress w y staw ił na ' sprzedaż publiczną dobra 
im łtanek i in ń ych  u rzę d n ik ó w  sułlańsk ich w  M o re i, co d o w o ­
dzi że się  nieJęka p o w ro tu  w ła d zy  sw eg o  tyrana. —  Odys.ięiisż  
z R u lk o tron  stają się postrachem  T u r k ó w , -gdziekolw iek s ię ;  z 
iiien ii sp o ty k a ją , w szęd y zw y cię  z-twa od n o szą . —  S ły -  
ch at m ocno , że C liu rszy d  basza dostał się w  rę ce  G rek ó w  z 
Całym sw oim  sztabem .

A k g l ja *  T a jn e  ra d y  gabinetow e u m inistra sp raw  zagrani­
czn ych  ciągle  się odbyw ają, 2 5 . K w ietn ia  b y ła  w ielka  rada 
n.. d zw y cża ju a , po której M a r g r : L ondoudóri-y m iał długą I io n -  
fere.-.cy#  z posłem  francuzkim . —  S łych ać zn o w u  że w ojna  już 
zdecyd ow an a  przez A n glją .


